Rezolucja do Wojewody Świętokrzyskiego w sprawie 
obrad i prac sejmowej Podkomisji nadzwyczajnej zajmującej się 
projektem ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych

Polscy działkowcy od ponad roku czekają na nowe prawo dotyczące ogrodnictwa działkowego. Właśnie przed rokiem bowiem dotychczasowe przepisy regulujące tę materię zostały zakwestionowane wyrokiem Trybunału Konstytucyjnego. Od tamtego momentu środowisko działkowców rozpoczęło aktywne działania w celu zachowania ponad wiekowego dorobku swej tradycji i pasji.  Stworzono obywatelski projekt ustawy o ROD, zebrano pod nim blisko milion podpisów. Tysiące użytkowników działek z całej Polski słało listy do przedstawicieli krajowych władz. Prosili w nich o szacunek do idei ogrodnictwa działkowego, ochronę ich słusznie nabytych praw i zabezpieczenie ogrodów przed grożącą im likwidacją na cele komercyjne. Ostatecznie to właśnie projekt obywatelski stał się aktem bazowym, na podstawie którego nadzwyczajna Podkomisja miała stworzyć nowe, dobre prawo. 
Niestety pomimo wszystkich tych działań i sukcesów, działkowcy są obecnie jeszcze bardziej zaniepokojeni, niż miało to miejsce przed rokiem. Do niepokoju tego dołączyło ponadto ogromne poczucie bezsilności i lekceważenia ze strony władzy. Przyczyną takiego stanu rzeczy jest przebieg prac i dyskusji toczących się w Podkomisji oraz ich merytoryczny poziom. Przyczyną są także manipulacje i wybiórczość w stosowaniu prawa przez część jej członków, 
z przewodniczącą posłanką Krystyną Sibińską na czele. 
Aktualna wersja projektu daleka jest od pierwotnej jego formy, którą poparło ponad 
924 tysiące osób. W zasadniczych kwestiach różni się od niej diametralnie. Złe i nieprzemyślane zmiany wprowadzone zostały pomimo sprzeciwu przedstawicieli Komitetu Inicjatywy Obywatelskiej. Przeforsowano pseudo-uwłaszczenie działkowców, które w takim kształcie obejmie jedynie ich część, prowadząc do dezintegracji środowiska i chaosu w ogrodach. 
W przeforsowanej przez posłów PO formie jest ono jedynie chwytliwym, lecz pustym hasłem. Posłowie nie przewidzieli ani nie wyjaśnili, jak realizacja tego przepisu miałaby wyglądać 
w praktyce i jakie są jego konsekwencje. Obawy działkowców podzielają w tej kwestii również konstytucjonaliści, którzy wprost mówią o poważnym ryzyku niekonstytucyjności tego typu rozwiązań.  Działkowcy są za uwłaszczeniem przeprowadzonym w sposób prawidłowy 
i przejrzysty, sprawiedliwie obejmujący każdego z nich. W obecnej formie jest ono jedynie wyrazem legislacyjnej lekkomyślności, populizmu i chęci wywindowania w górę spadających szybko sondażowych słupków. W szerszej perspektywie zaś grozi przekazaniem całego projektu do kontroli konstytucyjnej, wydłużeniem procesu prawodawczego i wreszcie – nie uchwaleniem nowej ustawy na czas.
Ogromny sprzeciw budzą także poprawki wprowadzone do przepisów przejściowych, mających fundamentalne znaczenie z punktu widzenia przekształceń na terenie ogrodów 
i przyszłej ich organizacji. W pierwotnej wersji projektu gwarantowały one ewolucyjne i płynne przejście funkcjonowania ROD spod rządów starej ustawy pod rządy tej nowej. Obecnie, zmienione przez posłów PO, w niczym nie przypominają już tamtych regulacji i są dowodem na to, iż członkowie Podkomisji nawet nie próbowali zapoznać się z ogrodowymi realiami 
i problemami, jakie stoją przed społecznymi działaczami. Nałożyli na działkowców bardzo poważny obowiązek organizacji kilku walnych zebrań w bardzo krótkim, w dodatku zimowym czasie, obciążając dodatkowo stowarzyszenia ogromnymi kosztami tego przedsięwzięcia. Całość sprawia wrażenie, że nawet przez chwilę nie zastanowiono się nad realnością zaproponowanych rozwiązań i możliwością ich realizacji w praktyce.
Podobne przykłady złych i nieodpowiedzialnych zmian można by mnożyć. Przedstawiciele Komitetu Inicjatywy Obywatelskiej mogli jedynie bezsilnie obserwować, jak tworzony przez działkowców projekt nieubłaganie zmienia swój kształt i treść. Wszelkie próby merytorycznej dyskusji, dojścia do kompromisu w najistotniejszych sprawach i sprzeciwu wobec zmian powodujących rozpad spójnej koncepcji projektu, były natychmiast ucinane przez posiadających w Podkomisji większość przedstawicieli Platformy Obywatelskiej i Solidarnej Polski. Wreszcie podczas ostatniego posiedzenia Podkomisji, przedstawiciele Komitetu zostali całkowicie wykluczeni z faktycznego udziału w procesie legislacyjnym, mimo że prawo to mają zagwarantowane przez ustawę. Za pomocą manipulacji przewodniczącej Krystyny Sibińskiej 
i wtórujących jej legislatorów Biura Legislacyjnego, pozbawiono wnioskodawcę możliwości składania uwag do projektu, rozpatrując jedynie opinie i uwagi poszczególnych ministerstw. 
Na oczach działkowców śledzących internetową transmisję posiedzenia, doszło do bezprecedensowej i skandalicznej sytuacji, w której dowiedzieliśmy się, że wobec prawa są równi i równiejsi. Pomimo oburzenia członków Komitetu i posłów opozycji, przewodnicząca Sibińska postanowiła bezpardonowo zamanifestować swoją władzę, pokazując tym samym jaki jest prawdziwy stosunek partii rządzącej do działkowców, czyli do miliona polskich obywateli. 
Stoimy tu więc dzisiaj, przed Urzędem Wojewódzkim, by pokazać, że nie będziemy godzić się na lekceważenie i okłamywanie naszej społeczności. Ogrodnictwo działkowe istnieje już od ponad 115 lat. Całe pokolenia spotykają się na działkach, razem realizując swoją pasję, która jest przecież dobrem nas wszystkich. Przebieg prac nadzwyczajnej Podkomisji pokazuje jednak, iż władza nie liczy się z głosem blisko miliona obywateli. Posłowie PO, sprawujący swój mandat z woli społeczeństwa potwierdzają, iż potrzeby i oczekiwania tegoż społeczeństwa nic dla nich nie znaczą. Obrady nad projektem ustawy o ROD stały się pretekstem do zamanifestowania władzy przedstawicieli partii rządzącej, którzy nie analizując żadnych argumentów i nie uznając głosów sprzeciwu, wykorzystują posiadaną większość do forsowania rozwiązań słabych 
i pustych, lecz szumnie i chwytliwie brzmiących. Nie można dłużej biernie na to patrzeć 
i pozwalać! Działkowcy stanowią ogromną, zjednoczoną siłę, która także potrafi walczyć o swoje prawa! 
Powyższą rezolucję przekazujemy na ręce Wojewody Świętokrzyskiego, jako przedstawiciela rządu w naszym województwie. Niech stanowi ona wyraz frustracji 
i rozczarowania, ale także nadziei na to, iż nasze argumenty i postulaty zostaną wreszcie dostrzeżone i wzięte pod uwagę w dalszym procesie legislacyjnym. Wierzymy, iż władza przypomni sobie, iż głównym jej celem powinna być troska o obywateli, a ustawa o rodzinnych ogrodach działkowych, która wejdzie w życie, będzie prawem dobrym i odpowiedzialnym, tworzonym dla, a nie przeciwko działkowcom.
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